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Zastanawiałem się kiedyś skąd się wzięły kolory chust 

naszegj,7ej drużyny harcerzy.Aż niedawno dowiedziałem si$ że ta- 
xie chusty nosiła Sta drużyna harcerzy imienia Bolesława Chro- 

brego,która powstała w początkach tworzenia Farcerstwa w Polsce; 

w Białymstoku.Warto tu dodać,że jednym z członków tej drużyny 
był od 1915 roku druh Bolek,późniejszy drużynowy,Szczepowy i Hu- 
fcowy Hufca Harcerzy Miasta Białystok,a nam dobrze znany Earc- 
aistrz Bolesław Klepacki,opekun "Siódemki" od pierwszych dni jej 

powstania. 

   RCMISTRZ BOLESŁAW KLEPA 

Teraz nie muszę chyba wyjaśniać skąd powstały kolory 
naszych chust,ale trzeba podkkreślić piękną tradycję /aką nam te 
chusty przekazały.Drużyna białostocka,gdy rozrosła się do wiel- 
xości Szczepu była dobrze znana w całym mieście.Szczególnie sła- 
wna była Drużyna Skautów /Wędrowników/ zwana "Lotniczą4 gdyż w 
jej skład wchodziło 19 pilotów szybowcowych i 9 skoczków spado— 
chronowych.Hufiec białostocki pod wodzą druha Klepackiego orga- 
nizował wiele ćwiczeń dla 1000 chłopców,niał własne warsztaty, 
produkował plecaki i sprzęt harcerski,wsławił się dobrą postawą 
i wielką wiedzą harcerską na zlocie w Spale w 1935 roku. 

Druh Klepaski nieraz wspeminał o tych czasach,gdy sia- 
dał i gawędził przy ognisku.W Londynie ,zaraz po wojnie,odrazu 
wszedł w wir pracy harcerskiej.Był kierownikiem wielu kursów 
instruktorskich,był członkiem Głównej Kwatery Harcerzy oraz wi= 
ceprzewodniczący ZHP.Nigdy jednak nie tracił kontaktu z młodzie- 
+ą.Był z nami na zbiórkach,chodził na wycieczki,jeździł na obozy 
- pozostał zawsze przyjacielem młodych. 

Dnia 26 sierpnia 1981 r. na cmentarzu londyńskim po- 
chyliły się nad grobem druha Klepackiego sztandery i proporce 
harcerskie.Jedni z pierwszych członkó-w 7ej drużyny opuścili 
trumnę.Dzwiękami harcerskiego hejnału wieczornego pożegnaliśmy 
ego,któey był wzorem prawdziwego Earcerza. 

dh, Jefon 

ZO 
Pomóżmy - chociaż trhę - Rodakom w Polsce 

Dziwny to był widok na cichej ulicy wimbledon,gdy za- 
jechał tam wielki container Polskich Linii Oceanicznych /nie 
Palestyńskiej Organizacji Wyzwolenia, jak niektórzy przypuszcza- 
1il/Chwilę potem Marek B. był w środku a Krzysztof G. i Andrzej 

     

  

   

    

du = = w ogrodzie.Tubylcy trochę się dziwili,ale kilku do- 
dało do 2 i skomentowali "that's aid for Poland! Tak też było. 
Pomagaliśmy załadować około 400 worków z odzieżą,zebraną przez 
harcerki i harcerzy z Londynu i przeznaczonych dla potrzebują 
cych rodaków w Kraju.Pierwszy transport już jest w Polsce,rozdzie— 
lany przez członków "Solidarności: 

TZRAZ ZBIERAMY ODZIEŻ I OBUNIE Nszz zę 
«459 NA. NASTEPNY TRANSPORT . ZBIZRAMY 0a 
; TEŻ ZABAWKI DLA DZIZCI „ KTO TO 

wojtek Bogdanowicz 

PRZECZYTA - PROSIMY , DOPOMÓŻCIZ ! 
! 
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3. rzucali workami w Marka.Jaś B. i Stefan B. dowozili je ze skła- SE 
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Nosza harcerska "Częstochowa: 
Jak keżdego roku,rok pracy o | RR mani 

pielgrzymkę do sanxtuarium Meryjnego w Ayleford. /7ma,bodejże, 

"Częstochowa" zgromadziła blisko 500 harcerek i harcerzy. Eyło 

również wiele "szyszek' z naczelnictwa. Dodać do tego należy ro- 

dziców i przyjaciół i wychodzi dość poważna liczba, 

'Jek zwykle byży reporty hufców,msza Św,obiad na tra- 

wce,zbiórka i drog2 krzyżowa. ; | 

"Siódemka" wystawiłe poczet sztanderowy i Jaś Ciech- 

enowicz dowodził sztanderemi.Nietety o tym zadaniu byliśmy zbyt 

późno poinformoweni, aby przestudiować dokładnie regulamin musz- 

try ze sztenderem za co bardzo przepraszamy druha Komendanta 

Choręgwi. 

  

Werto dodać że dzielne Wędrowniczki przymaszerowały 

do Aylesford "per pedes apostolorum, co zresztą robię od paru 

lat.W ten sposćb odbywają prawdziwą pielgrzymkę! Warto by było. 

eby i nesze starsze byczki zaczęły robić to semo.Dobrze by to im 

zrobiło! 

Zdobyliśmy Pochar o zausze 
Po długich i zaciętych walkach rezultety mistrzowstw 

siatkówki Fufce "Warszawa" były następujsce: 

Pierwsze miejsce 7ke A 
Drugie miejsce 2ke A 
Trzecie miejsce 20ka 

warte miejsce 3ke A 
Piąte miejsce 1ka 
Szóste miejsce 7ka A 
Według nieomalże tradycji finał był między 2kę i 7ką. 

Tym niemniej poziom i innych drużyn był wysoki.Szczególnie wy 

różniłe się Jke której pozycja byłaby lepsze prawdopodobnie, 

jeżeli byłyby dalsze rozgrywki o trzecie i czwarte miejsce tak, 

jak odbyły się one o 5te i 6te miejsca.Niestety czas nie poz- 

wolił. 

   

W mistrzowstwach dwu ogni o 2ka,drugie mie- 

jęłe J4ka,trzecie jka a czwarte a > 

Ko Dość budujące jest to że i drużyna B "Siódemki" też 

zaczyne zbierać się do kupy.Liczyć można że w następnym roku 

będzie już silnądrużynę.W ten sposób zapewnione jest kontynua- 

cje tradycji siatkerskich w "Siódemce+ © Ę 

KPE z ulge dowie się że mimo że uprzednio następne 

mistrzowstwa odbywały się na terenie zwycięzców,tym razem wyrę- 

czy nas inny rejon.Puchar przechodzi na neszą własność po trze- 

Stołystyka i Muzyka JJ 
Dle tych co lubi= statystykę ,podeję,że według pana 

Jiechznowicze /niestrudzony skarbnik KPE/ ne zabewę w dniu 26 

wrześnie byżo 75 uczestników z bilstami "dorosłymi" oraz około 

250 z bileteni "hercerski „| 
Były reprezento e wrzystkie- tereny prze; harcers- , 

kiej w Londynie,ne czele z Druhnę Hufcową Teresą Ciecierską i 

Druhem Eufcowym Jankiem Kaczmarkiem,który przyszedł dość póź- 

żo,ale za to z żonz! /bo nejpierw trzebe było jakoś uśpić 3kę 

dzieci/.Eswili się wszyscy doskonale i grzecznie,a na pożegnanie 

mówili "Do zobaczenie ze rok,na'*Po-zlotowym Tengu" 

Prezes KPH 3 

      

    

L.Nowińska



    

      

"TYDZIJLN "6.7. Po Mszy Św. poszliśmy do bursy gdzie czekał na nas 
aurobus.wyjechaliśmy z bursy i około l2ej przyjechaliśmy na teren.Wpie- 
w zjedliśmy kanapki i przebraliśmy się,a potem nastawiliśmy namioty 

/dio wiatru ? red./To zajęło nam dość długo /5 godziny.Proszą porównać 
z rekordem na stawianie namiotu,jmin,52 sek,hufiee Szczecin oczywiście!/, 
li potem poszliśmy do lasu po drzewo. 

O 7ej dodzinie zjedliśmy "ciepłe pieski" na kolację 
i były bardzo smaczne.Po kolacji poszliśmy na plac ozniska gdzie śpiewa- 
liśmy hercerskie piosenki, 

Po ognisku poszliśmy spać około 11ej godziny. 

PONIEDZIAŁEK 27.7. 0 7.35 przyszedł do namiotu Janusz "./kucharz/ aby 
ozudzić zastęp nasz który był na służbie.0 8.00 Piotr zegwizdał na po- 
btudkę i Zastępy "Orły" i "Sokoły" wybiegły z namiotów na zimna ,nokrą 
trawę.W tym samym czasie nasz zastęp przygotowywał śniadanie,Po śniada — 
siu jeszcze było dużo pracy.Inne zastępy robiły swoje stojaki ale my mu- 
sieliśmy budować stoły w kuchni.Potem była gra polowa i «Jacek tłumaczył 
prawidła "łatwej" gry terenowej.Trwało to tylko pół zodziny.Grę wygrał 
nasz zestęp ale tylko dlatego,że nikt inny nie wiedział co ma robić, 
/zównież było otwarcie obozu po postawieniu masztu.red./ 
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Ww_ORZK 28.73 Wstaliśmy około 3ej i jak zewsze «ndrzej M. był -s- 
Tatni.Mielismy coś co się nazywa gimnastyką ale byłem pewny że jest to 
średniowieczna tortura.Po śniadaniu przygotowaliśmy się na pierwszą wy- ż 
cieczkę.Byłem bardzo szczęśliwy bo byłem pewien że za terenem obozu nie > 
będzie ani jadnej muchy.Pogoda była zbyt goraca - znak że Erixton znowu . 
się pali.Jak doszliśmy do Cutsdean znaleźliśmy budkę telefoniczną. Już 
nigdy nie uwierzę w to co mówi "Buzby".Zapłaciłe 10 penów i zamiest 3 mi- 
zut dostałem 20 sekund.Co się z Anglia dzieje ?!! Andrzej M i Janusz © 
spotkali małego pieska który chciał ich zryźć w .„.!dróciliśmy o lej na 
obiad,a po obiedzie budowaliśmy stojak.Potem ognisxo i nudna warta, 

SRODA_20,7. Około lej zaczęliśmy robić wartę.Po śniadaniu posz- 
liny do lasu po drzewo na stolik/??red/.Zjedliśmy obiad i poszliśmy do 
Jarkizy aby omówić sprawności.Było bardzo gorzco i zdecydowaliśmy pójść 
pływać .„Woda w basenie była tak gorica że można ją było używać na lodówkę. 
30 pływaniu zj>dliśmy kolację i nrzepisywaliśmy piosenki do śpiewników. 
G ej było ogniszo i robtem poszliśmy spać. R 

SE DsK_30.7. Jak zawsze J 
Ułę przed pobudka.Był cud że zd 

      

  

     
   

susz M. obudził nas o,tym razem ni-     

  
  

    iL na czes ze iadaaniem.Po śnia- 
my smaczny obiad i mieliśmy grę tere- 

zowa "wyścig w pezestrzeni.'Gra hyła dobra 1o że bz skomplixowana i x 
w jej toku Piotr zrubo się pomyiił.Po srze nesze stojaki wygrały punxta- 
cję.Jako nagroda dano nam do zbudowania unywalxi! 

   uaniu uczyliśmy się :!orse*a.Zjedl 

  

      

    

    > 5 Dzisiaj była całodzienna wycieczka. Wcześnie wstaliśmy | 
I po śnisdaniu wszystkie zastępy przygotoweły się na wymersziJastrzębie" 
szły do Toddington.Po drodze Andrzej Ch. zostawił czapkę,zdy z nią wró- 
cił to zauważył że zostawił plecak tam gdzie była czapka...Nie zostali- 
śmy długo w Toddington,i poszliśmy szukać dobre miejsce na obiad.Spot- 
xaliśmy zastęp Orły i zdecydowaliśmy się jeść obiad razem.z*yła prawie 
rewolucje szeregowych bo nie mogliśmy znalsźć miejsca na zrobienie obia- 
du.Wreszcie to się załatwiło i znowu prawie była rewolucja gdy rozpalsnie 
ozniska trwało dłużej niż dwie minuty.Zjadliśmy obiad i wróciliśmy podz- 
iakować.Właściciealka była bardzo zadowolona i zusieliśmy się podpisać w 

isitors book! W drodze powrotnej zaczął pedać deszcz /niezawodny znak 
że jekaś szygzka jest w okolicy/.Rzeczywiście gdy doszliśmy był już 

fcowy.Zjedliśmy kolację i mieliśmy "xominek" w markizie,bo ciąg- 
fcowy był bardzo zadowolony, 

  

        
    

  

    

    Rano wstaliśmy i poszliśmy na plac gimnestyki,aby 
j musieliśmy dobrze przygotować naniot bo fcowy był w 

a inspekcji Anirzej i. nie był doskonala unundurowany i 
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Rys.     B.Laskowska 

Drogie Druhny 
W tym roku spadł na mnie 
wielki zaszczyt być ko- 
mendantką obozu drużyny 
"Kamienna". 
Muszę się przyznać, że 

nie wiedziałam jak to 
będzie - czy się obóz uda 
czy ktoś w ogóle będzie 
chętny pojechać? 
Jednak zaczęły się zgła- 

szać harcerki. Zgłosiło 
się też pare staruszek, 
/Hania W. Basia L., 
Urszula M. i Krysia P./ 
które, po wielkim zasta- 
nowieniu się zdecydowałam 
włączyć do mojej komendy. 
Byłam mile zdziwiona, że 
jeszcze mają tyle energii. 
Zgłosiły się na obóz 

różne druhny i też pewien 
druh Wacek, który był 
bardzo rozczarowany kiedy 
okazało się, że musi w 
końcu pojechać z harce- 
rzami - nie wiem nawet po 
co, bo ponoć nic nie miał 
do roboty /oprócz dłuba- 
nia paznokci/. 
Jak wiecie obóz był pe- 

łen śmiechu, radości i 
czynnej pracy i byłam 
dumna, gdy przeczytałam 
w liście hufca "Bałtyk", 
że jedyny obóz, który był 
wyróżniony za polskość, 
to właśnie nasz obóz 
'"Szło Nowe''. Z tego też 
powinnyście być dumne. 
W imieniu swoim I mojej 

cudownej komendy chciałam 
wszystkim druhnom podzie- 
kować za te dwa tygodnie 
tak mile spędzone i życze 
wam, aby ten duch i wspa- 
niała radość harcerska, 
które się naprawdę wyka- 
zały na tym obozie, będą 
wam zawsze w życiu towa- 

(RAY: Czuwaj! 
Bożena.     
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PEZYBE 
W naszym zastępie, Woda nazwany, 

Oleńka, Ewa, Basia i Ania, 

Są głodomory Lidia i Ania 
A Nie mogą czekać aż do śniadania 
i Ref: | więc będziemy tu sobie żyć 

Tak dobrze żyć 
Każda wesoła musi tu być 

Wzastępie Ogień, są wędrowniczki 
ef Bardzo leniwe, jak te patyczk 

5 Na gimnastyce śpią do połowy 
l JOE myślą, że mądre sowy 

  

ANA PIC 

Bo 

5 IE W SENFACECZU 
Pod nazwą Ziemia nasza komenda 
Urszula, Basia, Hania, Bożena 

Wszystkim harcerkom pracować każą 
A same sobie na łóżkach marzą 

z 
5 

Przy obiedzie są wygłupki 
Wanda wciąż rzuca baranie kupki 
Urszula zjada wszystkie banany 
A RSE wygania barany 3 „m 

  

Napisał zastęp ''Woda'' do melodii ARieY na obóz!' 

UBSZ 1ŻÓŁTE KORALIKI <oco 
Słowa naszej obozowej piosenki dobrze odtwarzają naszą komendę. Dobrze organizowały wszystkie 

prace obozowe, tylko same nie dawały nam przykładu. Na punktację dostawałyśmy różno kolorowe 
koraliki. Za dobry uczynek, za wykonanie jakiejś pracy, należał nam sie żółty koralik. Jedna 
druhna z komendy, bardzo miła Urszulka, starała się przekupywać młodsze harcerki. 
Urszula: Oleńko! Chodź tu na chwileczkę. Wywieś moją bieliznę na słoneczko, dostaniesz koralik! 
Qleńka: Obiecujesz? 
Urszula: Oczywiście, dostaniesz żółty koralik. 

| tak przez kilka razy robiłam Urszulce dobre uczynki, ale ani pół koralika nie dostałam, 

a przydałyby się ze dwa na moje nowoczesne kolczyki. Oleńka Kondziela 

Raz Uwag i Podsłuchane 

  

Pan L.: Moja córusia dobrze gotuje prawda! /No tI powiadają harcerki/. Ja osobiście 
nie odważyłem się spróbować. 

Pani K.: Taka miła komenda, widać jak się poświęcają, by naszym córkom było dobrze. 
Dh.Stefan: /do żony/ Podobały mi się te majteczki w niebieskie i zielone paski, które > 

miałaś na głowie. 
Dhna Danka: Coś ty! Uważam, że to było wcale niepotrzebne, przecież każdy wie, że czerwone 

i PUEE kropeczki są mi bardziej do twarzy. 
Kapuściński: Bardzo dobre kazanie, barany się dużo dzisiaj nauczyły. 

$ame Dziwne Kzeczy $ie Lzialy Y 
Dwa dni przed zakończeniem obozu harcerek zaczeły się dziać dziwne rzeczy. 

lidia nie chciała jeść kolacji - czyżby to gotowanie Basi L.? 
Że zbliżaniem się pory na ognisko robiło się coraz ciszej na terenie; ucichły nawet 

dzikie krzyki Wandy, harcerki się ruszały coraz wolniej /nie, że to jest wiele różnicy niż 
normalnie/ i miny się zmieniały z wesołych na raczej poważniejsze. Ewa już leżała plackiem 
na łóżku, a Lidia szła w stronę namiotu. 

Podczas ogniska harcerki znikały po jednej w ciemną noc i śpiew był.. 
robiło się coraz ciszej. 

Przed spuszczeniem sztandaru znikła Marysia... z miska w ręce i Basia.L wracała ze 

strony karola, trzymając brzuch. Co to się działo? Wiadomo, że nawet chora harcerka jest 
posłuszna prawu harcerskiemu, więc jak każą jej być ofiarną, to swą chorobe podaje dalej - 
co ma dla siebie trzymać? 

Tej nocy rozpoczęła się niespodziewana nocna gra, albo olimpiada - kto najprędzej gania 
z miską bez rozlewania 'Dettolu'', który był na dnie. Wyglądało, że Marzena wygra, bo z 
początku nie zapisywała się do klubu chorych, ale w końcu nawt i ona się skusiła i położyła 
się na łóżku oczywiście z miską w ręce. Potem Krysia /uuu-arr/ wygrywała, ale po jakimś 
czasie chodziła już nieprzytomna więc poszła spać i wygrała nasza komendantka Bożena. 

Renata, będąc mądrą dziewuchą, wyjechała na lepsze wakacje, do kraju gdzie brzuchy nie 
bolą, a na jej miejsce przeniosła się Ania L. Tymczasem Joasia L spała smacznie, nie przej- 

ąc się naszej nocnej grze, a Basia S$ wyskakiwała z łóżka, mówiac "muszę zadzwonić do 
mamy, zadzwonić do mamy'',/biedne dziecko/ a potem kupiła nam dosyć dużo papieru toaletowego. 

Rano była wizyta od doktora, który biedny chodził Sd łóżka do łóżka, póbując zapisywać 
nazwiska; parę sz, parę cz, z, kończy się na ska,''a twój lekarz?" pytał, "Dr. Kessling" 

była odpowiedź, i to samo do następnej i trzeciej, a Ka do czwartej już było 

  

Po ue 

„no, bezśpiewny; 

mi 

    

wi b 

wiadome nazwisko lekarza - Kessling. 
+ Dotychczas nie wiadomo co ta Basia gospodyni nasza, w nas wpychała, że nam nie odpowiadało 
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Rys. B.Laskowska 
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edriwka do Aylesford 
7 Dnia 19.9.81 strach ogarnął mieszkańców Balham. Co to za stworzenia stały na” 
platformie kolejki podziemnej? Mieszkańce mieli duży powód się bać - były to [BAZŁNAŃ |] 
wędrowniczki polskie. . NE 

Zajechałyśmy pociągiem do Higham. Każda miała głowę spuszczoną jak owca na zabicie. 
Pytanie wisiało w powietrzu - co my tu robimy? Fisia mamy, aby w taką mizerną pogodę 
iść na wędrówkę do Aylesford. Lecz gdy Renata pokazała swoje zapasy żywnościowe, uśmiech 
każdej wrócił i w krótkim czasie cały wagon brzmiał głosami próbującymi opisać hamburgery 
MacDonalda w poniżej trzech sekund. 

Wysiadłyśmy w Higham i wędrówka zaczęła się na serio. Renata miała mapę! Mimo tego 
zaszłyśmy pierwsze sto mil do zamku jakiegoś, który Ani się podobał. Lecz Ania nie 
pędziła oglądać ruiny rzymskie - szukała kafejki ciepłej. Była tam jakaś przyzwoita 
restauracyjka, więc z plecakami wpakowałyśmy się. Herbaty było na dostatek, lecz jedzenia 
zabrakło. Bożena i Ania pogadywały sobie pijąc herbatę, lecz Marysia i Renata żarty 
się w kącie o okruchy ciastka. Wandzie to wszystko nie imponowało i rozglądała się za 
czymś silniejszym do picia. 

Odżywione z nowym życiem wyszłyśmy na dwór. Deszcz już padał. Gdy wyszłyśmy z miasta 
zdecydowano wziąść krótką drogę przez "public footpath'". To był nasz pierwszy błąd. 
Dróżki nie było, lecz bagna było na dostatek. Po nagłym huraganie, który zaczął wiać 
odkryłyśmy nieznaczone na mapie rzeki. Nic z tym nie było złego, tylko, że rzeki 
płynęły po naszym bagnie. Woda lała się ciurkiem z nieba, po błocie z drzew - nie była 
to wędrówka, był to konkurs pływacki. 

Nagle po długich godzinach z daleka widać było cywilizacje! Farma? Tak? Nie? Lecz, 
gdy podano nam coś do picia nikt nie grymasił. Przyjemni gospodarze pozwolili nam 
przenocować w ich ogrodzie, więc gdy czekałyśmy na namioty, które Joasia i Ewa miały 
przywieść, popi jałyśmy dalej - była to silna herbata - taka, że nawet Wanda zaczęła 
się chichotać pod stołem. 

Nareszcie, namioty zajechały i z nimi Marzenka. Joasia i Ewa nam namioty postawiły 
i uciekły do Londynu z Bożeną. E 

Wdeszczu znalazłyśmy namioty. Pięknie stały, może trochę podgórkę, że strumyki 
leciały przez środek, ale weszłyśmy do nich chętnie - o czym ona gada? 

Aniołki z Londynu przyniosły nam posiłek wieczorny! Niestety nie każdy lubiał zimnej 
pizzy ze słodką kawą. 

Nie wiem co tam u Marzenki w namiocie się działo, ale po paru piskach i kwikach, 
chrapanie się zaczęło. Wanda jeszcze była wesoła a Ania gotowa nam opowiadać o 
cudach przeżytych w szkole medycznej. 

Obudziłam się następnym rankiem i nie rozumiałam, dlaczego Ania i ja byłyśmy 
ściśnięte w kącie - ach, a tu Wanda sobie rozłożyła się podczas nocy. Jedne oko 
otworzyła i po jej minie wiedziałam, że napewno wypiła za dużo tej mocnej herbaty. 

Słyszałam jak Marzenka wesoło się śmiała i już mówiła, że ich namiot był poskładany - 
a my tu sobie spałyśmy. Ale Ania wygląda jak aniołek gdy śpi! No, po szybkim jabłku i 
biskwicie, każda ubrała się i manatki zapakowała do swego plecaka. 

Godzinę później zaszłyśmy do Aylesford! 

  
  

  

    
                    
  

a Małgosia Maik 
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= SEBIATEJ JIĄTKOWKA HARCEREK - OBSERWACJE Z BOKU / | nawet za bli sko(-HHFEEH 

JI 11[T 1 LETEUCII CJTTELOTTOLC MTTTEĄTEPETOTET TATTY EENH 

<<" Ledwo człowiek wrócił ze Mszy i już mu każą szukać tablice, krzesła i kredę - 
przygotowanie na siatkówkę. Ale gry dopiero się zaczęły o 11.30. 

Rozpoczynająca gra była Wilia kontra Wisła. 
Joasia Skwirzyńska i ja notowałyśmy punkty, mimo to, że niektórzy /zostaną anonim/ 

próbowali zmieniać wyniki. Nareszcie pogoda się jakoś przeczyściła po rannej zlewie, 
ale było trochę zimno. Gry wydawały mi się bez tylu entuzjazmu jak w ostatnim roku, 
ale poziom grania o wiele lepszy na ogół /dużo skakania, stękania itd./. Tylko 
kibicowanie było trochę zlekceważone - ale Kamienna wygrała, więc nie ma się po co 
martwić. No nie?.... © 

, Janina Godowska —SZ— 

Hh 

sk, zredagowała grupa entuzjastek z Drużyn trą j 
ZAS eń" zy moralnym poparciu "Zawiszy", 

JĘ 
—=-lest 54 ECA namery "Kamyczka" ukażą się wkrótce |   

  
    

        

  

„na które były podzielone zas 
się że muszą biec do obozu. ły z 

0rz8z pola arłwszy do obozu nusiel ly pr : 
isany morsen.On nam powiedzi 3 c na plac gimnastyk 

tam była i grugim listem nag powiedział że SECA - 

ny.Dostaliśmy "mints" i trzy punkty s <pu.Po obiedzie 2 IA my 

tojsk na umywalxi.A po zolacji musieliśmy z nąć kto zamordowa n- 
pzeja Ck.Dopiero za trzecim zgadliśmy że to był Krzyś, 

    

    

  

   

    

    

   

  

     

    
      

  

  

EDZIETASZ.3. Wczesna sza Św w kościele w EBroadway.Spotkaliśmy 
)kalnsgo Polaka który odwiedził nasz obóz później.Potem byliśmy w   

|2pozdway tower.Po południu odwiedził nas były drużynowy T.Jdivpel.Pływali- 

hy w basenie. 

  

POREK_4,8. Wycieczka do Temple Geiting.Wieczorem był czas na 

Drogi 'iacku /Goatey/ 
bopnie A A 

Piszemy ten list jexo dowód że byliśmy w Ford i 
Bnple Geiting.Załączone są miłz wst ia z TG /zdschła mysz red/, 
|3./oże za nami szedł ktoś z xorendy ale go nie widzieliśmy,chyba że 
ył zakonspirowany jaxo mały pissek!PPS. uważaj żeby Janusz /ten auży/ 
a iużo mie jedł. 

     

    
    

   

    

    

    

    

    

      
   

  

              

  

RGDA 5.8. slstajemy wcześnie bo mamy służbę.iano robimy sprawno- 
gl a po obiedzie budujemy szełasy. 
ZNARTEK 6.8. Cały dzień pada deszcz.Podczas śniadania był sąd. 
powodu zajęcia były w iierkizie.:l czasie kolacji zjawił się wizytator 

omendy Chorągwi ,druh Boguś Szulc. 

[[ATSK 7.8. Dzień pracy.Po śniadaniu idą wszyscy na farmę Faig'a 
osić kamienie.Potem zbieraliśmy drzewo do xuchni.Po spóźnionym obiedzie 
długiej ciszy dalej robiono sprawności. 

JOBOTA_8.8. Rano wszyscy uczyli się śpiewu.Po obiedzie było pły- 
lanie.B/II angielscy goście na ognisxu.Przed ciszą nocną Vr.Byles opowie 
lał o merze którą widział, 

    

EE5SZIETA 2.8. Msza w Eroadway.Gdy wrócijiśmy, zaczęli zj ć się 
asi goście.zył wspaniały obiad a po tym ognisko pokazowe /z tego ogniska 
jo ja wiem co wyszżo!!red/. 

PONIEDZIAŁZK 10.8.81 ZIELONY DZIEN się dzisiej odbył.ierek W. był obożnym 
; Robert 5. był xorendentem.Koniec był o 5.30 i bo małej olacji cały 0- 
józ poszedł do pana Bourn*a /który nes gościł na swoim majątku/ na "bar- 
jecue!0 12ej był alerm nocny i gra nocna, 
IEOREK 11.8 Bieg na stopnie. 

SRODA 12.8. Całodzienna wycisczka autobusem do Bourton-on-the- 
Fater,i XAF base Kemble.Po powrocie to oczywiście krowy nem pięxnie ume- 
plowaty kuchnię.... 

[ZWARTEK 13.8. Piesza wycieczka do Cotswold Farm Park. Po powrocie 
o obozu budówaliśmy szałesy.Nieczorem poszliśmy do nich spać.O drugiej 

w nocy obudzono nas na przyżeczenie naszych dwóch ochotników...Artura 
Lecha i Warka Jurtissa, 

EIATEK 14.8, Zwijanie namiotów,pływanie,a wieczorem mała "party" 
w dengarze gdzie caży obóz poza zomendą spał, k 

SOBOTA 15,8. wczesna 'sza.Spakowano nemioty etc.wyczyszczono te. 
ren i wreszcie długa droga,spowrotzm do Londynu. 

Artura Łoch 

wszysko wierni Opisanie przcz. (5 Ego 
    

     

   



  
      

   

     

  

Lisł od Mamusi £. 
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< Zanim byl obóz-bylatylkoTąka ! [: ::,Kto lepszy? Cyrkowiec czy Janosik? 
Jeżeli ktoś li ż " z ; Bo BR0O; Kolonia odbyła się od 8.8.51 do 28.8.81. Z naszego Szczepu 

AE e oś myśli że obóz "sam się robi" - to się 3 NSS gęali udział w tej kolonii Wódz gromady "Kosynieżzy" Janek Dyja oraz 
E: yli.Ne to żeby obóz się udał trzeba dużo i solidnych Om «mMu-i.q qchy Romek i «„daś Knopp,lrek i Jarek Ostrowscy „Darek Sokołowski 
przygotowań.Dla przykładu oto podzieł pracy w tym roku:- © ORO paz Szymon Kruk. 

noe? kN p za s mice BE SA Isze była przerabiana sprawność Cyrkowca.Bawiliśmy się w 

Shoz a - K.Kondziela,J.Ciechanowicz ,„ ŻĘ SBa + krobatów i w pajaców.Nawet były foki i słoń. Sprawność zakończyła się 

Gpraet s RZ - E.Dyja,J.Marszewski 8 uodhno8ydelkim rokazowym cyrkiem.Po tym,niędzy sprawnościani była wycieczka 
s zzeć 0 i A - J.Ciechanowicz. N GRBĘO, oH% kopalni łupku i jeździliśmy na Ffestinniog Rialway. | i 
> SE nierski - K.Gebhardt,J.Ciechanowicz U EBE Bus: 2ga sprawność to była sp wność "Janosika: Nauczyliśmy się 
ae = ai W.Bogdanowicz ,E.Dyja 8 HESAw »jlm był Janosik,dlaczego byli zbójnicy. Wszyscy zrobili ciupagi,robi- 

Jbez Śee Paa - 5 618 wjśmy szałasy i napady na kupców /wędrowników/.Ta sprawność zakończy= 

pekacż czenie, - $.Bogdanowicz w CB wB.i% się ogniskiem zbójnickim.Był bieg na gwiazdki i wszyscy wtedy się 
EE - A.,Darowski tj 2 E40Ł 880 dQzecznie zachowywali /nawet wodzowie?red./. : 
BSG 4 - W.Horbaczewski i komenda = a o Eg o Ram CG Adeś Knopp był szóstxowym,i tak bezlitośnie gonił swoją 

ipa atermistrzowska — E.Dyja,K.Kondziela, = "NO b dłżóstkę,że wygrała ona punktację.Na końcu kolonii Adaś został pasowany 

> A A,Wocial s 22 BĘ. harcerza, 
wać chłopców - M.Banasiak S$ 5 9 Rd O Przeciętny dzień na kolonii zaczynał się gimnastyką. Potem 

pca e sprzetu - komenda szczepu. h Sow. RR yła modlitwa,śniedanie, inspekcja i potem zajęcia sprawnościowe albo 
kowi wszystk ch SE Eb że dzięki temu wspólnemu wysił-| > 5 7 ĘN SB fycieczka na vlażę do obiadu. Wtedy była cisza,a po ciszy zuchy szły 

Soki dalej . ył dobrze przygotowany.A czy się udał? | rm I 6 1 ało sklepiku gdzie kupowały masy cukierków.Po tym znów była albo wycie- 

o sa 82 „ $"zka na plażę lub zajęcia sprawnościowe,ireszcie kolacja a po kolacji 
.De 0 O o    ominek z dowcipnymi pokazami albo filmem, 

  

  
    

      
  

  

  

            
  

RTR pa NZ 6 Podczas powrotu ładowałem walizki i torby zuchów na pociąg. 

ea IR Kom ems, ostawiłem przypadkowo....swoją własną.Dostałem ją dopiero po dwu 
R: ke” Ee sos. 

czKU, że traktUJE. = atnoŚ PNE 3,8 LS + 4 8, 
Kogi SYne ak cię zi m m OBOWOBO Zd lek dh $, ki 0. BO Nz. H 

5 jek cię ae radzi? ABE-SSEP Lo sgg5<< Z dalekiej wędrówki... nt obozowej EEOSA UE i 
- - , . „A j e 

8 OSO 6 KERR CA - Kornel Kondziela i Andrzej Wocieal wzięli ON GB mo 3 

OŃopkg B„AĘB Pu * Q tały namiot i pojechali.Xartkę przysłali z ionte BRATZ NN 
asg a> 08 25 55 3 jarlo,gdzie szukali śladów andrzeja i'ałkowskiego. NP Zzgz OQqc 2 

usocz» oso m2 o - Wojtek Bogdanowicz niby był na obozie aby A U AUDIAKGH 

SRG 8 BSĘNK 28 Amobić zdjęcia....ale potem jeździł z Besią na ro- so 0 0oBHHAN 

opa ZBEX Sr BLUR £B © jerach po Francji. UJESTECETJ 
SEEN on Ewe ar] — iaciek Ciuksza z Joasią też gdzieś się ap „BLE a” 
Paiaw pe 56 pa pa) vłóczyli po Francji,ale na czterech kółkach. BP Hasa Abo R 

SN Ep 8 - ularek Banasiak wrez z grupą studentów z SS SAN MNG 

s Ś4L00B Ręac og os Ślmperial Gollege robili...pomiary geodezyjne i NWA ROSZ 3 

og źRau uś3.t,„ de. Qnydrauliczne w Sudanie DR HBO Ac 
GE OEEDE TB SSERP I © - Darek Ostrowski spakował plecak i pojech- Bo ad0da 5 U 

(6 5 peRE b Bo © ch. 2 „aBł do Polski popierać "solidarność: BI dRŻ a 3 GS 

w "ORG prePBO Bt - Andrzej Csiecki,poza unowocześnieniem swo- «= da a a ER 
p .ZNPoR 5 5Ba p 5 c 8; 

eszcze z SOO = Sa O O jego nieszkania,wodzował na kolonii zuchów w St. SR Pa RDS M” 

JEŻ 1is śnięty KE saSZĄ 3 EMOS Eriavels. o Pó <q NR 
zł ś śnię ik „| ct<oB. SE ex EG = ; t : 

myjczć, chodzisz „BE ończyć ten liść PNE SK RNE Koś 40 — Jaś Bujwid badał nowe tereny dla wędrowni-| $8 oŚ = m3i3) 

Bię * HuSzę o ossroads" a Ś BO BECRGK WE 7  ków,jeżdżąc rowerem wraz z Bolkiem P. po Jugosła- a RA ag. 
a ZU = e. 5 © QE A wii. sM ve 

po zaczyna ŚJ gusie „aco0ai SRO SAFE : »» SĘ G LŚ R) BĄR Ptkiw e o £ 2 ambulatorium obozowego aQG$o : 5 '*. 
o 20G-0%0RA - za małe ew a Po wyjeździe sanitariusza Adama, jego KU EL IG FH NRD 

o o nie ze ea 3 RZE lunkcję objął Krzyś G. który jest zwolen- ŻL 4 BR” s B „A. 

I 5 SOKOLE oczy USZY - żeby obożny micł ze co ikiem radykalnego rozwiązywania proble- „u WE R Po © deda 

Ż8O0U FIZGI ibceój aa, ję aie ów.Oto urywek z książeczki apteczkowej —A z 9 KF * a 

3 RR S DZIURA bez dna ; j Lai ZY : 

2 H EUSTA - hercerz nię retuje bliźnich EE" (7/77 , 

= E PLASTRY A - zawsze pusty nę Perą | Pocebermośc kemzenie vTAJ A *'ĄŁO "da 

KOSZULA - w kolorze ochronnym 
go ludzie nie 5 5 3.4, Bo. * [R ż . Só 

KOMPAS - har SZCaG% - brudne REN ag67 3420 £ Pówy | kobctonie Byc Napi 54 na ale. s 
niego dor ę PAS - chroni przed przepukli. Śremski 4.2.1| Skafecznce palca | Pm pna cją 
przez oststnie trzy go. k 3 Ę = ZZ i R. * , Y stn ię z 

* 1 arinx Base UwTpówrotnym R Krepp SAM] Wysypka Anj] Sameryisl adalktorvowi $!8.śmm 
ES RECE ; POZEZI GEal<EOS aa | > Ę 
— harcerskie.pl ANI CLHCIA zał 
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Ministerialne zmiany  * 
W /DH Andrzej Cz. i Piotr D, 

przeszli na zasłużoną emeryturę.Przy- 
bocznym został Marek "drugi" wilowski. 

W 7 DW wacuś H. wyleczył nó- 
żkę i zaczyna skakać w Louzhboroush 
College ala sportowców.Zastąpił go 
Krzysztof G. i zamierza zenergetyzo- 
wać fotelników ! 

Inni ministrowie utrzymują 
swoje teki. 

Pomagamy innym. 
Harcerki i harc=rz=2 zbierali w 

GRĘ puszki przed Kościołem na pols- 
kich inwalidów wojennych. 

31.10. porządxowaliśmy zapomnia- 
ne i zapuszczone groby polskie 

na cmentarzu Streatham Park, 
narcerki sprzedawały xoszulki So0- 

ONO icerności i zarobione pieniądze 
przekazały do Kraju. 

Za rozsprzedche zneczki "Solidar= 
ności" jeden z komitetów "Solida- 

rności dostał sprzęt biurowy i megne- 
tofon. 

Podwórze w Bursie zostało oczysz 
GRĘ czone przez harcerzy,a wkrótce 
Sat oni palili połamane a i de- 

| Zobacz W ystawę | 
GSO „AYSL 4 A "WS 

paniałą" wystawę harcerską w POS 
POSK?*u.Jest więc znów okazja zobaczyć 
słodkia buzie Darka,Tomka,Janusza i 
Piotra oraz całą "Sz aloną| Siódemka" a 
przy okazji zobaczyć i porównać co ro- 
bi pozostałe 8 Szczepów i tufiec har- 
cerek "Bałtylt 

wystawa otwarta od lego do 13ego 
listopada.:stęp "za nic." 

w 
UN 

ŻEBY POLSKA 

Zgłębi dziejów, z krain mrocznych 
Puszcz odwiecznych, pól i stepów 

Nasz rodowód, nasz początek 

Hen od Piasta,Kraka,Lecha., 
Długi łańcuch ludzkich istnień 
Połaczonych myślą prostą: 

Żeby Polska, żeby Polska, 
Żeby Polska była Polską, x nn

 

wtedy, kiedy los nieznany 

Rozsypywał nas po kątach, 
Kiedy obce wiatry gnały 
Obce orły na pronorcach, 

Przy ogniskach wybuchała 
Niezmożona nuta swojska: 

Żeby Polska, żeby Polska, 
Żeby Polska była Polska. 

Zrzucał uczeń portret cara, 
Ksiądz Sciegienny wznosił modły 
Opatrywał wóz Drzymała, 
Dumne wiersze pisał Norwid, 

I kto szablę mógł utrzymać 
Ten formował legion, wojsko 

Żeby Polska, żeby Polska, 
Żeby Polska była Polską. 

r 

Matki, żony w mrocznych izbach 
wyszywały na sztandarach 

Hasło: Honor i Ojczyzna 
I ruszała w pole wiara. 

I ruszała wiara w pole 
Od Chicago do Tobolska 

Żeby Polska, żeby Polska, 
Żeby Polska była Polską. 

> s
 

/-/Jan 'ietrzak 
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